
1Czwartek, 23 listopada  2017

nr 270 rok V, 23 listopada 2017 r.

REKLAMA

NIEZALEŻNA GAZETA BEZPŁATNA

IS
SN

 2
44

9-
92

93

Dokończenie na str.2

nakład 8600 egz. w tym 1600 wydań internetowych dla abonentów PDF www.extrawalcz.pl

Wałcz    Człopa    Tuczno    Mirosławiec

Drodzy prawnicy
Przysłowie „Jaka praca, taka 
płaca” oznacza, że wysokość 
wynagrodzenia za pracę zależy 
od staranności i dokładności jej 
wykonania. Im wyższa jakość 
pracy, tym wyższa pensja. Pa-
trząc na jakość obsługi prawnej 
Urzędu Miasta i kwoty, jakie są 
na nią wydawane, wydaje się, że 
sens przysłowia został odwróco-
ny.

Odbywające się co miesiąc sesje 
Rady Miasta za każdym razem 

są przykładem tego, że z obsługą 
prawną - mówiąc delikatnie - jest 
coś nie tak. Radni w bezlitosny 
sposób obnażają błędy popełnia-
ne przy przygotowywaniu pro-
jektów uchwał, a siedzący wraz 
z kierownictwem ratusza przy 
jednym stole radca prawny często 
ma kłopoty z udzieleniem odpo-
wiedzi na pytania radnych.
W 2017 roku Urząd Miasta ko-
rzystał lub korzysta z obsługi 
prawnej czterech kancelarii.
Kancelarii Radców Prawnych 

Biel, Judek i Wspólnicy, któ-
ra w atmosferze wzajemnych 
pretensji radnych i prawników 
zakończyła się w marcu 2017 
roku. Kancelaria Prawna Mijal & 
Sydor ze Szczecina obecnie zaj-
muje się obsługą prawną całego 
urzędu (oprócz Wydziału Usług 
Wspólnych), w tym obsługą sesji 
Rady Miasta, natomiast Kancela-
ria Prawna Ewy Koteras zajmu-
je się obsługą prawną Wydziału 
Usług Wspólnych i jednostek 
oświatowych podległych miastu. 

Kancelaria Adwokacka Łukasza 
Mielocha z Poznania ma za zada-
nie prowadzić wyłącznie sprawę 
karną przeciwko Markowi Ma-
teli. Jest jeszcze Anna Mikucka-
-Siwiec, która jako pracownik 
Urzędu Miasta zajmuje się ob-
sługą prawną w dni, które nie są 
obsługiwane przez szczecińską 
kancelarię.
Całkowity koszt obsługi praw-
nej urzędu świadczony przez po-
szczególne kancelarie wyniósł 
w 2017 roku prawie 100 tysię-

cy złotych. Dokładnie 99474, 
23 zł. Prawie połowa tej kwoty 
(48154,62 zł) została wypłaco-
na Kancelarii Prawnej Mijal & 
Sydor ze Szczecina. Tej, której 
prawnik sygnuje swoim podpi-
sem projekty uchwał, które są 
często wadliwe i wymagając po-
prawek wycofywane z porządku 
obrad podczas sesji.
Zapytaliśmy kilku radnych, co 
sądzą o jakości usług prawnych 
i czy środki przeznaczane na usłu-
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Dziadku, 
drogi dziadku
Od kilku lat jestem szczę-
śliwym dziadkiem, a moja 
wnuczka i dwóch wnuków to 
słodkie, najmądrzejsze, naj-
grzeczniejsze i najwspanial-
sze dzieciaki jakie znam. Na 
odległość. W ostatnich dniach 

zostałem poproszony przez 
córkę o całodobową opiekę 
nad 3,5 letnim Kubą i 7-let-
nim Grzesiem. Moje wnuki 
już w piątkowy ranek dopy-
tywały się o to, kiedy dziadek 
po nich przyjedzie. Nie chcia-
ły iść do szkoły i przedszko-
la, a młodszy na twierdze-
nie, że dziadek jest w pracy, 
wpadał w rozpacz. Wreszcie 
pojechałem po wnuki. Od-
zwyczajony od mocowania 
fotelików miałem z tym pro-
blem i dobrze, że Grzesiu jest 
łebskim chłopcem i wszystko 
mi objaśnił. Problem z Kubą 
rozpoczął się pół godziny po 
wejściu do mieszkania. Od 
tej pory wnuk z dokładnością 
co 15 minut zadawał pytanie: 
kiedy przyjdą rodzice? Za-

miennie, kiedy przyjdzie tata 
i mama? Oraz, oczywiście, 
że nie będzie tu spał. Doszli-
śmy do ciężko wypracowane-
go kompromisu. Nie będzie 
spał, lecz tylko odpoczywał. 
Grzesiu potrafił bawić się sam 
lub z moim 13-letnim synem 
Markiem grał w różne gry, 
lecz obowiązek zabawiania 
Kuby spadł na mnie. Chcąc 
mu pomóc rozkładać zabaw-
ki i klocki na podłodze, po-
pełniłem poważny błąd i się 
na tej podłodze położyłem. 
Przy moich gabarytach oczy-
wiście miałem problem z po-
wstaniem. Ponadto czasami 
pojawiały się w naszej kon-
wersacji bariery językowe. 
Musiałem wołać Grzesia, aby 
tłumaczył, co też Kuba ma 
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gi prawne są dobrze wydatkowa-
ne.
- Prawdziwy dramat był wtedy, 
gdy obsługą prawną zajmowała 
się poprzednia kancelaria - ocenia 
Maciej Goszczyński. - Obecna 
obsługa w porównaniu do po-
przedniej jest trochę lepsza, lecz 
wiele jej jeszcze brakuje. Jeżeli 
zdarzają się ewidentne błędy, jest 
to niedopuszczalne. Sporo uchwał 
jest uchylanych przez nadzór.
- Niejednokrotnie dawałam wyraz 
temu, co sądzę o jakości pracy 
obsługi prawnej Urzędu Mia-
sta - stwierdza radna Anna Ogo-
nowska, przewodnicząca komisji 
rewizyjnej. - Dziwić może akcep-
tacja tego stanu przez kierownic-
two. Wszak jakość stanowionego 
prawa ma przełożenie, czasem 
wprost, a częściej pośrednio tak-
że na jakość życia mieszkańców. 
Czasem odnoszę wrażenie, że ad-
wokaci UM, pomimo piętnasto-
letniego już obowiązywania aktu 
prawnego, regulującego techni-
kę prawodawczą, nie zdążyli go 
poznać. Droga od aprobaty nie-
dbalstwa prawnego do aprobaty 
niedbalstwa o rzeczy bardziej 
przyziemne i dostrzegalne, jak 
choćby prawidłowe oświetlenie 
chodników i ulic, jest naprawdę 

krótka.
- Z powodu choroby nie byłem na 
sesji, podczas której kilka projek-
tów uchwał z powodu ich wad na-
leżało wycofać - mówi Krzysztof 
Piotrowski. - Powiem tylko, że to, 
co robił poprzedni radca - ten któ-
ry zakończył współpracę w mar-
cu tego roku -  to była masakra. 
Radca powinien służyć Radzie, 
a on był wyłącznie na usługach 
kierownictwa urzędu.
- Obecny radca na zadawane 
pytanie nie umie udzielić odpo-
wiedzi - ubolewa radny Tadeusz 
Gnojewski. - Podpisywał pro-
jekty niezgodne z przepisami, 
a radni na sesji muszą poprawiać 
jego błędy. Tak na dobrą sprawę 
to radca powinien siedzieć obok 
przewodniczącego Rady i nam 
służyć pomocą, a nie zasiadać 
wraz z kierownictwem miasta.
- Projekty uchwał są podpisy-
wane przez dwóch prawników 
i pomimo tego zdarzają się błędy 
- ocenia radny Jacek Jarczewski. - 
Wnioski nasuwają się same. Pani 
burmistrz poszukuje 100 tysięcy 
złotych na promocję, więc podpo-
wiadam, gdzie można je znaleźć.
Zapytaliśmy sekretarza miasta 
czy w kontekście złego przygo-
towania wielu projektów uchwał 

kierownictwo urzędu rozważa re-
zygnację z usług Kancelarii Rad-
ców Prawnych Mijal & Sydor.  
Pismem z dnia 13 listopada 2017 
r., podpisanym przez burmistrz 
Bogusławę Towalewską otrzy-
maliśmy odpowiedź: „Umowa z  
Kancelarią Prawną Mijal & Sydor 
obowiązuje do końca roku 2017 
i nie zostanie rozwiązane przed 
jej zakończeniem”. Natomiast 
na pytanie dlaczego do obsługi 
prawnej UM jest zatrudnionych 
tak wiele osób - padła następu-
jąca odpowiedź: „Różnorodność 
zadań, które wykonywane i pro-
wadzone są przez Urząd Miasta 
Wałcz powoduje konieczność 
zatrudnienia obecnie takiej liczby 
kancelarii prawnych”.
21 listopada podczas sesji RM po 
raz kolejny okazało się, że projekt 
jednej uchwały został źle przygo-
towany i radni zdjęli go z porząd-
ku obrad. Zresztą zarzutów do 
innych projektów było również 
sporo. Podczas obrad padła nawet 
propozycja, żeby radni mieli od-
dzielnego prawnika, który będzie 
tylko im służył radą i pomagał 
w sporach z radcą urzędu.
piotr

Dokończenie ze str.1

na myśli. Młodszy wnuk bar-
dzo często używa słowa okej. 
Praktycznie w każdej sytuacji. 
Chcesz pić? Okej. Bawimy 
się klockami? Okej. Zadawał 
pytanie, kiedy przyjadą ro-
dzice? Ja odpowiadałem jutro 
rano, na co słyszałem okej. 
Doszło do tego, że powiedzia-
łem Kubie to, co Jean Reno 
w filmie „Leon zawodowiec” 
powiedział do Natalie Port-
man. Nie mów już okej, na co 
oczywiście usłyszałem okej. 
Oglądaliśmy ponadto bajki 
w telewizji, zjedliśmy kola-
cję i wreszcie przyszedł czas 
pójścia do łóżek. Oczywiście 
nikt nie szedł spać, lecz tylko 
odpoczywać. Jakoś udało mi 
się uśpić Kubę, lecz noc mia-
łem zarwaną i spałem, jak za-

jąc pod miedzą. Każdy ruch 
w łóżkach wnuków, każde 
ich kaszlnięcie wywoływało 
u mnie natychmiastową re-
akcję i dreptanie do ich po-
koju. Kiedy wreszcie udało 
mi się zasnąć o godzinie 
6.00, usłyszałem pytanie 
Kuby: już wstajemy? Jak 
myślicie, co odpowiedział, 
jak to potwierdziłem? Śnia-
dania już nie chcieli, za to 
jak najszybciej miałem ich 
odwieźć do mamy i taty. 
W sumie było to pouczające 
doświadczenie. Oczywiście 
kolejnym razem, gdy zo-
stanę poproszony o opiekę 
na wnukami czy wnuczką, 
z ochotą się zgodzę, bo to 
jednak słodkie dzieciaki.
piotr

Podróbki 
na targowisku

Policjanci zajmujący się prze-
stępczością gospodarczą za-
trzymali dwie kobiety, które 
sprzedawały podrobioną odzież 
i buty.

Do zdarzenia doszło na terenie 
jednego z targowisk w powiecie 
wałeckim (policja nie udziela 
dokładniejszych informacji na 
którym). Wartość odzieży i bu-
tów z podrobionymi znakami to-
warowymi to kilkanaście tysięcy 

złotych.
Zatrzymane kobiety przyznały się 
do popełnionego czynu i dobro-
wolnie poddały karze.
Zgodnie z art. 305 ustawy o pra-
wie własności przemysłowej 
za handel wyrobami zastrzeżo-
nym znakami towarowymi grozi 
grzywna, kara ograniczenia wol-
ności albo pozbawienia wolności 
do 2 lat.
Oprac. mk
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Nagrodzone kelnerki
W  miniony piątek 17 listopada 
uczennice Zespołu Szkół nr 4 
RCKU w Wałczu wzięły udział 

w Wojewódzkim Konkursie Sztu-
ki Kulinarnej „Smaki Pomorza” 
w Szczecinie, który odbył się 

w Zespole Szkół nr 6. W konkur-
sie kelnerskim pierwsze miejsce 
zajęła Katarzyna Gołąb, a trzecie 
Alicja Huzar. Obie są uczennica-
mi Technikum nr 3, w klasie IV 
o profilu technik hotelarz. Re-
prezentantki RCKU otrzymały 
dyplomy i nagrody rzeczowe. Do 
konkursu przygotowała je Teresa 
Liszewska.
Oprac. AK
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

PRACA:

RÓŻNE:

Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bezczynszowe 
mieszkanie, 
40 m2, 3150zł/m2, 
tel. 882 093 640.

Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

Sprzedam garaż z kanałem na 
Dolnym Mieście, 
tel. 662 362 939.

Poszukuję garażu do wynaję-
cia,
tel. 501 464 027

Działka budowlana na sprze-
daż pow. 980m w Jastrowiu. 
Tel. 506 069 937

Do wynajęcia urządzona hala, 
420m2, Wałcz 
ul. Południowa 12. 
Tel. 603 493 777

Sprzedam dom na Raduniu 
pow. 107 m kw bliźniak 
tel. 662 798 199

Sprzedam mieszkanie 
w Mirosławcu tel. 795 469 054

Sprzedam lub zamienię na 
mniejsze mieszkanie wła-
snościowe na parterze 82m2, 
nadaje się na działalność 
gospodarczą. 
Tel. 661 696 549

Sprzedam działkę budowlana 
Przybkowo 2200m2. 
Tel. 692 354 427

Zatrudnię pracownika budow-
lanego na stałe, 
tel. 694 159 907.

Atrakcyjne oferty pracy dla 
opiekunek seniorów, praca 
w Niemczech, szybkie wy-
jazdy, akceptujemy język na 
poziomie podstawowym. 
Tylko teraz Bonus 300 Euro za 
wyjazd 
w listopadzie. Promedica24, 
Piła – 514 781 838

„VICTORIA CYMES” 
w Wałczu
zatrudni murarza, elektryka,
operatora wózka widłowego,
kierowcę kat. C ,pracownika 
produkcji. Tel. 661 912 897

Remonty, wykończenia miesz-
kań, 
tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, 
zadzwoń, 
tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760.

Biuro Matrymonialne ,,Dana”, 
tel. 695 062 020.

Kredyty, pożyczki dla każdego! 
Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przyzna-
walność, 
tel. 513 840 863.

Remonty i wykończnia wnętrz 
tel. 504 160 153

Oddam czteromiesięczne kotki 
- Wałcz, 
tel: 517 358 272

Kurs języka niemieckiego dla 
opiekunów osób starszych – 
BEZ KAUCJI! Start kursu 
11.08. Ilość miejsc ograniczo-
na. Po kursie gwarantowana 
praca. 
Piła – 514 781 838

Firma budowlana oferuje:
usługi ogólnobudowlane
wykończenia wnętrz
Tel. 501 676 082

Pogotowie dekarskie
kompleksowe usługi dekarskie
szybko i profesjonalnie
Tel. 661 742 164
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.

Wynajmę lub sprzedam:
-sklep w Wałczu o pow. 
300m2(aktualnie sklep me-
blowy)
-2 hale magazynowe w Kołat-
niku (po 400m2każda)
-działkę budowlaną 
ok.1500m2 z budynkiem 
gospodarczym, uzbrojo-
ną(woda, energia elek., instal. 
gazowa)
tel. 602 497 237

Sprzedam działki budowlane 
2x 1000 m2 w starej części 
Ostrowca przy lesie i blisko 
jeziora Klubowego. Uzbrojona 
w wodę i prąd z możliwością 
przyłączenia gazu. 
Tel. 609 919 211

Sprzedam kawalerkę, 
zatorze IVp. Tel. 602 674 486

Nielegalne 
używki

Policjanci Wydziału do Walki 
z Przestępczością Gospodarczą 
wałeckiej komendy zatrzymali 
mężczyzn posiadających kra-
jankę tytoniu oraz alkohol bez 
polskich znaków akcyzy. Chcie-
li oszukać Skarb Państwa na 
ponad 30 tysięcy złotych.

Funkcjonariusze ustalili, że w jed-
nym z mieszkań na terenie gminy 
Mirosławiec znajduje się niele-
galny alkohol i krajanka tytoniu. 
Kiedy weszli do lokalu, właści-
ciel nie krył zdziwienia. Znale-
ziono tam 21 kilogramów tytoniu 
i 30 litrów alkoholu bez polskich 
znaków akcyzy. Wszystko było 
warte ponad 16 tysięcy złotych.

Kilka dni później policjanci za-
trzymali do kontroli drogowej 
samochód osobowy, w którym 
kierowca przewoził prawie 20 kg 
tytoniu bez polskich znaków ak-
cyzy, w tym przypadku wartość 
uszczuplenia Skarbu Państwa to 
około 15 tys. zł.
Obaj sprawcy zostali zatrzymani 
i przyznali się do popełnionego 
czynu, nielegalny alkohol i tytoń 
zabezpieczono. 
Za popełniony czyn sprawca pod-
lega  karze grzywny do 720 sta-
wek dziennych, pozbawienia wol-
ności do 3 lat lub obu tym karom 
łącznie.
Oprac. AK
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Ostro, lecz z kompromisem
Podczas XXXIX sesji Rady Mia-
sta nie obyło się jak zwykle bez 
ostrych wypowiedzi i wykaza-
nia wielu błędów w projekcie 
jednej z uchwał, co skutkowało 
zdjęciem jej z porządku obrad. 
Po raz czwarty stanęła również 
sprawa zwiększenia środków na 
promocję i po burzliwej dyskusji 
doszło do kompromisu. Oprócz 
tego radni zdecydowali się nie 
podwyższać podatków. 

Podczas obrad 21 listopada zabra-
kło burmistrz Bogusławy Towa-
lewskiej i przebywającego w szpi-
talu Krzysztofa Piotrowskiego. 
Już podczas ustalania porządku 
obrad drogi kierownictwa i rad-
nych wyraźnie się rozeszły.
- Proponuję, aby projekt uchwa-
ły w sprawie uchwalenia studium 
uwarunkowań i kierunków za-
gospodarowania przestrzennego 
zdjąć z porządku obrad i prze-
sunąć na sesję w lutym - mówił 
Maciej Goszczyński. - Jest to zbyt 
obszerny dokument, a posiedzenia 
komisji pokazały, że są wątpliwo-
ści i trzeba jeszcze nad nim popra-
cować.
- Jest to związane z planem za-
gospodarowania przestrzennego, 
a chcemy dalej nad nim pracować. 
- mówił wiceburmistrz Waldemar 
Lechnik. - Bez względu na to, jaki 
będzie wynik głosowania, proszę, 
aby projekt był rozpatrzony, bo to 
pozwoli na jego dalsze procedo-
wanie.
Większością głosów projekt 
uchwały został zdjęty z porządku 
obrad.
W punkcie dotyczącym sprawoz-
dania Komisji Rewizyjnej z prze-
prowadzonych i zakończonych 
kontroli doszło do ostrego starcia 
przewodniczącej KR Anny Ogo-
nowskiej z wiceburmistrz Joanną 
Rychlik-Łukasiewicz. Wicebu-

rmistrz nie zgadzała się z wnio-
skami komisji, a przewodnicząca 
udowadniała, że są zasadne. Spra-
wozdania przyjęto.
Dyskusja pomiędzy paniami była 
przerywana przez jednego z rad-
nych, aż przewodniczący Ryder 
musiał przywoływać rajcę do 
porządku. Skończyło się to wy-
rażeniem opinii przez radnego, 
że „Zdzisław Ryder jest niekom-
petentny i powinien zrezygnować 
z funkcji radnego”. Riposta prze-
wodniczącego była błyskawiczna: 
„Może jestem niekompetentny, 
a pan jest gbur i cham”.
Anna Ogonowska dała się we zna-
ki także radcy prawnemu podczas 
głosowań nad projektami uchwał.
- Czy każdy akt prawny musi być 
przygotowany przy wykorzysta-
niu techniki prawodawczej ogło-
szonej w rozporządzeniu Rady 
Ministrów 20 czerwca 2002 roku? 
- pytała radna. - Tak powinno być, 
lecz ja widzę, że pana radca myśli 
inaczej. Część projektów nie jest 
skonstruowana w myśl tego roz-
porządzenia i dlatego proponuję 
kilka zmian.
- Projekty są sformułowane w pra-
widłowy sposób - twierdził radca 
Piotr Sydor. - Proszę skupić się 
na merytorycznej stronie uchwał, 
a nie zajmować się przecinkami 
i kropkami.
- W uchwałach nie ma miejsca 
na bylejakość - opowiadała radna 
Ogonowska. - Nie chcę być koja-
rzona z uchwałami, które są przyj-
mowane z błędami.
Zgłoszone przez Annę Ogonow-
ską poprawki zostały uwzględnio-
ne, a projekt uchwały o organizacji 
wspólnej obsługi finansowo-księ-
gowej, administracyjnej i orga-
nizacyjnej dla samorządowych 
jednostek budżetowych został 
po wykazaniu przez radną wielu 

błędów merytorycznych w ogóle 
zdjęty z porządku obrad.
Dłużej zatrzymano się nad projek-
tem określenia wysokości stawek 
podatku od nieruchomości.
- Argument, że mieszkańcom le-
piej się powodzi mnie nie prze-
konuje - argumentował Maciej 
Goszczyński. - Nie jest również 
prawdą, że miasto nie otrzyma 
subwencji wyrównawczej, jeżeli 
nie podniesiemy podatków. Pro-
ponuje pozostawić stare stawki.
Radni tak postanowili poza wyjąt-
kiem związanym z prowadzeniem 
działalności gospodarczej w za-
kresie stacji paliw, banków i insty-
tucji finansowych.
Do kolejnego starcia na linii kie-
rownictwo ratusza - radni doszło 
podczas debatowania nad pro-
jektem zmian w budżecie na rok 
2017. Była to już czwarta próba 
kierownictwa, tym razem argu-
mentowana potrzebą zakupu za 85 
tysięcy złotych usługi dotyczącej 
opracowania strategii marki mia-
sta Wałcz.
- Podkreślam, że przez cztery 
miesiące byłem wprowadzany 
w błąd - twierdził Maciej Gosz-
czyński. - Byliśmy przekonywani, 
że potrzebne są środki na promo-
cję, na promocyjne gadżety oraz 
o tym, że zagrożona jest współ-
praca z miastami partnerskimi. Te-

raz poznaliśmy prawdę. Ponadto 
na wycinkę i karczowanie drzew 
w „widełkach” Kołobrzeskiej 
i Nowomiejskiej zaplanowano 10 
tysięcy. Docelowo ma to koszto-
wać 300 tysięcy. Uważam, że nie 
stać na wydawać tyle pieniędzy 
na karczowanie i opracowywanie 
strategii.
- Nie mamy środków na promo-
cję, nie mamy na upominki i nie 
mamy praktycznie na nic - mówił 
Waldemar Lechnik. - Natomiast 
w sprawie wycinki musimy ją roz-
począć, ponieważ terenem jest za-
interesowany poważny inwestor. 
Jeżeli sprzedamy ten teren, to do 
budżetu wpłynie kwota około 2,5 
miliona złotych.
- Nie macie pieniędzy, to skąd bie-
rzecie środki na sądowe procesy? - 
pytał Tadeusz Gnojewski. - A płat-
ne wywiady pani burmistrz, która 
chwali się osiągnięciami w gaze-
tach?
- Promocja to nie tylko gadżety 

- mówiła wiceburmistrz Rychlik 
- Łukasiewicz. - Podejmując decy-
zję o nieprzyznawaniu środków na 
promocję, muszą państwo powie-
dzieć mieszkańcom, że nie będzie 
Mikołajek dla dzieci, nie ukaże 
się monografia Wałcza i wydanie 
kwartalnika. Ponadto nie chcecie 
podziękować przedsiębiorcom 
podczas dorocznej gali.
Część radnych odebrała to jako 
szantaż i manipulowanie faktami. 
Na szczęście nad głosy oburzenia 
przebił się głos rozsądku radnego 
Marka Giłki, który zaproponował 
przerwę i ustalenie kompromisu.
Uradzono, że kwota 10 tysięcy po-
trzebna na wycinkę drzew w „wi-
dełkach” zostanie utrzymana, a na 
promocję radni przeznaczą 30 ty-
sięcy.
W interpelacjach i zapytaniach pa-
dło jeszcze kilka pytań i po prawie 
5 godzinach zakończono obrady.
piotr
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Jacek Biliński
Witold Konstantynowicz
Urszula Bartczak
Maria Kubiak

Natan Lewandowski
Agnieszka Zając
Julia Jabłońska
Aleksandra Gręda
Kuba Świerad

Kompromis w powiecie
Podczas XXIX nadzwyczajnej 
sesji Rady Powiatu 16 listopada 
doszło do kompromisu. Opozy-
cja poparła zmiany w budżecie 
powiatu w zamian uzyskując sta-
nowisko wiceprzewodniczącego 
Komisji Rewizyjnej.

Podczas poprzedniej sesji propo-
nowane przez Zarząd poprawki nie 
uzyskały aprobaty radnych, dlatego 
zwołano sesję nadzwyczajną. Same 
obrady trwały raptem 45 minut, 
lecz pewne ustalenia zostały poczy-
nione wcześniej i dlatego wszyst-
ko wydawało się formalnością.  
16 listopada nie zabrakło żadnego 
z 17 radnych, a porządek obrad miał 
jedynie 11 punktów. Wydaje się, że 
opozycją targały jednak pewne oba-
wy, a wyraził je Janusz Różański.

- Chcemy konstruktywnie współ-
pracować - stwierdził radny. - Gło-
sowanie nad projektami uchwał 
odpowie na pytanie, czy Zarząd jest 
również do współpracy gotowy.
Projekt zmian w budżecie przedsta-
wił starosta. Bogdan Wankiewicz 
omówił dwie części zmian. Zwięk-
szenie wydatków budżetowych oraz 
przesunięcia w ramach budżetu, 
których - jak to ujął starosta - należy 
bezwzględnie dokonać. Radni pyta-
li skarbnika o szczegóły, skupiając 
się przede wszystkim na sprawach 
oświaty.
Uchwałę przyjęto jednogłośnie.
Następnie przystąpiono do uchwala-
nia zmian personalnych w Komisji 
Rewizyjnej. Odwołano Marka Ma-
telę z funkcji wiceprzewodniczące-
go KR, następnie ze składu komisji, 

a na jego miejsce powołano - o co 
opozycja zabiegała od dawna - Ro-
mana Wiśniewskiego. Tu już nie 
było jednomyślności, a kilka osób 
wstrzymywało się od głosu lub było 
przeciw. Roman Wiśniewski wszedł 
również w skład Komisji Budżetu 
i Rozwoju Gospodarczego.
Na koniec skarbnik Paweł 
Gwozdecki przedstawił szczegóły 
dotychczasowych wydatków oraz 
omówił przychody budżetu i kolej-
ne wydatki. Zatrzymał się również 
nad sprawą odzyskania zwrotów, 
których suma jest niemała. Do bu-
dżetu powiatu powinno wpłynąć 
prawie 2 miliony 300 tysięcy zło-
tych.
piotr

Co ma wisieć, nie utonie
Nie cichną emocje wokół wiszą-
cego mostu nad jeziorem Raduń. 
Najpierw opinię publiczną obu-
rzyła cena remontu. Później nie 
podobał się nowy kolor. Następnie 
do sieci wyciekło (sic!) zdjęcie, na 
którym widać zielony osad uno-
szący się na tafli jeziora mający 
związek z malowaniem mostu...

Remont mostu (oficjalnie: kład-
ka dla pieszych) rozpoczął się 23 
października br. Zgodnie z zamó-
wieniem prace obejmą czyszczenie 
i malowanie obiektu (wymiana de-
sek i remont wejść na most nie bę-
dzie przeprowadzany w tym roku). 
Czyszczeniem i malowaniem kładki 
dla pieszych zajęła się firma bu-
dowlana PRT DanTech z Żagania. 
Planowany termin zakończenia in-
westycji to 22 grudnia. W trakcie 
remontu przechodzenie przez most 
jest wstrzymane.

Cena
Koszt inwestycji wynosi 118 tys. 
zł brutto. Pieniądze w całości po-
chodzą z budżetu miasta. Co obej-
muje cena? Między innymi czysz-
czenie metodą hydroblastingu 500 
bar; malowanie pylonów, pomo-

stu i balustrad (w sumie 1020 m2 
x 2) podkładem, farbą alkilową 
i nawierzchniową; zabezpieczenie 
antykorozyjne lin nośnych; wypeł-
nienie smarem nakrętek i łoży lin 
nośnych; wykonanie i montaż łań-
cucha stalowego (22 mb); wykona-
nie i montaż znaków geodezyjnych 
na fundamentach zakotwień i pylo-
nach; zabezpieczenie antykorozyjne 
przekładek drewnianych. Kryterium 
wyboru ofert była najniższa cena - 
100%. Do przetargu przystąpiły 
dwie firmy. DanTech była tańsza od 
konkurencji o 6 tys. zł.

Kolor
Mieszkańcom raczej się nie podoba. 
Dla męskiej części redakcji to ciem-
ny zielony. Dla pań z redakcji to 
zielony opal. Dla fachowców to… 
„RAL 6026”. Kolor wybrał zama-
wiający, czyli ktoś z gminy miej-
skiej Wałcz.

Osad
Jako pierwszy (w czwartek 16 bm.) 
zdjęcie przedstawiające zielony 
osad na powierzchni jeziora w oko-
licach Morzycówki przedstawił na 
jednym z portali społecznościowych 
radny powiatowy Roman Wiśniew-

ski. Fotografię opatrzył komenta-
rzem: „Tak wygląda jezioro Raduń 
po malowaniu mostu. Jutro składam 
interpelację do starosty i zawiado-
mienie do prokuratury”. Z kolei 
radny powiatowy Marek Matela 
wysłał pytanie do firmy PRT Dan-
Tech, jak zamierzają działać w tej 
sytuacji. Nieoficjalną odpowiedź 
firmy radny Matela opublikował już 
w poniedziałek. Cytujemy „1. Bry-
gadzista, który zajmuje się tą budo-
wą dostał naganę i został pouczony 
w celu uniknięcia podobnych sy-
tuacji w przyszłości. 2. Stara farba 
nie trafiła do jeziora, gdyż proces 
technologiczny na tym obiekcie nie 
przewidywał czyszczenia konstruk-
cji ze starych powłok, a jedynie 
umycie z zanieczyszczeń biologicz-
nych. W tym celu nie stosowaliśmy 
ŻADNEGO detergentu, a w celu 
usunięcia osadów, wykonaliśmy 
prace w technologii mycia pod bar-
dzo wysokim ciśnieniem 500 bar 
z użyciem gorącej wody w tempe-
raturach 50-150 stopni C. 3 Na tym 
etapie nie widzimy wyrządzonych 
szkód, jeżeli takowe wynikną, po-
dejmiemy odpowiednie kroki. Po-
wstały osad został zebrany z tafli 
wody 17.11.2017 i zostanie pod-
dany utylizacji. Wyjaśnienia, osad, 
który pojawił się na powierzchni 
wody był wynikiem porwania przez 
wiatr suchej farby z natrysku hy-
drodynamicznego. Zabezpieczenia, 
jakie zastosował brygadzista, zmi-
nimalizowały w 99% możliwość 
zanieczyszczenia otoczenia. Rozwi-
jając temat malowania - 40 l farby 
przeznaczonych na barierki suchy 
natrysk, to około 1%, czyli 400 g. 
Objętość masy wody jeziora Raduń 
to 21 748 tys. m3, ilość pyłu, który 

dostał się do jeziora to 0,000018 g 
na m3 - jest to wartość, która nawet 
nie zbliża się do promila. Spora-
dycznie używane łodzie motorowe 
z silnikami dwusuwowymi przeno-
szą więcej zanieczyszczeń olejo-
wych do jeziora (…). Faktem jest, 
że osad nie wyglądał estetycznie, 
na co nie zwróciliśmy uwagi, gdyż 
goni nas czas i plany krzyżuje po-
goda. Z mojej strony mogę pana 
zapewnić, iż zrobimy wszystko, aby 
podobna sytuacja się nie powtórzy-
ła. Przyjmuję do wiadomości fakt 
poinformowania Prokuratury i Wo-
jewódzkiego Inspektora Ochrony 
Środowiska (…)  mgr inż Daniel 
Chmiel PRT DanTech”.
Sprawdzeniem czy woda jest skażo-
na, zajmuje się Wojewódzki Inspek-
torat Ochrony Środowiska w Szcze-
cinie. Na miejscu był już pracownik 
delegatury koszalińskiej, który nie 
stwierdził obecności śladów farby 
w jeziorze. Sprawa jest w toku. Spe-
cjaliści rozpoznają, czy farba mogła 
być szkodliwa dla środowiska.

Rozmowa
Zadzwoniliśmy do D. Chmiela. 
Poświęcił nam ponad pół godzi-

ny. Tłumaczył, że niewielka część 
farby faktycznie dostała się do je-
ziora i nie zamierza tego ukrywać 
(nie będzie się uchylać przed od-
powiedzialnością). Do zdarzenia 
doszło podczas malowania obiektu 
pistoletem, gdy bywały podmuchy 
wiatru. Było to tylko jednego dnia. 
Incydent. Absolutnie nie doszło do 
skażenia środowiska, co wstępnie 
już potwierdzono. D. Chmiel wyja-
śniał, że takie rzeczy podczas prac 
niestety się zdarzają, bo nie da się 
ich przewidzieć. W razie czego fir-
ma jest ubezpieczona od takich sy-
tuacji. Niestety nie było możliwości 
demontażu mostu i wykonania prac 
w hali. Renowacji nie sprzyja też 
pora roku (dość późno został ogło-
szony przetarg). D. Chmiel zwrócił 
uwagę oburzonym wędkarzom, ile 
sami zostawiają ołowiu i innego 
asortymentu wędkarskiego w jezio-
rze. Skala jest nieporównywalna.
DanTech jest dużym graczem na 
rynku. Istnieje od 15 lat. W tym cza-
sie wykonał ponad 200 realizacji. Ta 
w Wałczu jest jedną z mniejszych.
Marcin Koniecko
Skróty w piśmie D. Chmiela do M. 
Mateli pochodzą od redakcji.
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Wzór na dobry biznes odkryty?
Od 13 do 17 listopada 
w Państwowej Wyższej Szko-
le Zawodowej w Wałczu od-
było się Laboratorium Przed-
siębiorczości, organizowane 
w ramach Światowego Tygo-
dnia Przedsiębiorczości - naj-
większa impreza w regionie 
związana z szeroko pojętym 
biznesem. 

Pierwszy dzień imprezy dedy-
kowany był „kluczowym klien-
tom” wałeckiej uczelni, czyli 
maturzystom. Zjawiło się ich 
blisko pół tysiąca. Przyjechali 
m.in. z Piły, Trzcianki, Złotowa, 
Wielenia, Kalisza Pomorskie-
go oraz oczywiście z Wałcza. 
PWSZ zorganizowała dla nich 
konkurs dotyczący przedsię-
biorczości, który miał formę 
teleturnieju telewizyjnego. Jego 
uczestnicy musieli wykazać się 
nie tylko wiedzą, ale także umie-
jętnością podejmowania ryzyka, 
refleksem, czy zdolnościami 
negocjacyjnymi. W konkursie 
zwyciężyła drużyna wałeckie-

go I LO. Kolejne miejsca zajęli 
reprezentanci ZST w Trzcian-
ce i ZS w Wieleniu. Uczniowie 
mogli się także zapoznać ze sto-
iskami tematycznymi przygoto-
wanymi przez studentów oraz 
pracowników uczelni. Zwień-
czeniem pierwszego dnia był 
multimedialny quiz, w którym 
do wygrania był smartfon. 
Drugi dzień dedykowany był 
księgowym, dla których zor-
ganizowane zostało szkolenie 
„Zmiany w 2017 i planowane 
zmiany w 2018 - ułatwienia czy 
utrudnienia dla przedsiębior-
ców?” prowadzone przez Justy-
nę Maćkowiak, dyrektor Cen-
trum Biznesu i trenera Polskiej 
Fundacji Przedsiębiorczości. 
Trzeciego dnia uczelnię odwie-
dzili czołowi przedsiębiorcy 
z naszego regionu, by wziąć 
udział w debacie „Wzór przed-
siębiorczości”, czyli determi-
nowania poszukiwania wzorca 
firmy idealnej. Spotkanie roz-
poczęło się od prelekcji przed-
stawiciela Polskiej Fundacji 

Przedsiębiorczości na temat ko-
rzyści wynikających z refinan-
sowania szkoleń dla pracowni-
ków w ramach Funduszu Usług 
Rozwojowych. Następnie głos 
zabrał właściciel Winnicy Can-
tina i zarazem wykładowca 
PWSZ w Wałczu Mariusz Pa-
cholak, który przedstawił swo-

je osiągnięcia jako czołowego 
krajowego producenta win ja-
kościowych oraz zaprosił do 
degustacji własnych wyrobów. 
Później przedsiębiorcy przedsta-
wili historię powstawania swojej 
firmy i  nakreślili cele i wyzwa-
nia, z którymi przyjdzie im się 
zmierzyć. 

Czwarty i zarazem ostatni dzień 
był przeznaczony na szkolenie 
dotyczące tworzenia biznespla-
nu, które przeprowadził Piotr 
Sylwestrzak, znany w Szczeci-
nie doradca biznesowy. 
Oprac. mk
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W drodze do ekspresówki
Ogłoszono przetargi na 
opracowanie dokumenta-
cji niezbędnej do uzyskania 
decyzji środowiskowej dla od-
cinka drogi ekspresowej S10 
od Szczecina do Piły. 

Prace przygotowawcze obejmą 
opracowanie całościowej do-
kumentacji dla odcinka węzeł 
Szczecin Kijewo - Zdunowo 
i aktualizację opracowanej kilka 
lat temu dokumentacji dla odcin-
ka Stargard - Piła. 
- Decyzja Środowiskowa jest 
ważna do 10 lat. Dlatego myśląc 
o przyszłej perspektywie będzie-
my przygotowywać do realizacji 
kolejne zadania na naszych dro-
gach - podkreśla dyrektor szcze-
cińskiego oddziału Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Au-
tostrad Łukasz Lendner. Uzyska-
nie decyzji środowiskowej, która 
określi między innymi przebieg 
drogi ekspresowej S10 planowa-
ne jest w 2019 roku. Po uzyska-
niu tej decyzji zlecimy opraco-
wanie koncepcji programowej 

dla odcinka Stargard-Piła, będzie 
to kolejny krok w procesie przy-
gotowania tej niezwykle ważnej 
dla regionu inwestycji. 
Droga Krajowa nr 10 łączy 
Szczecin (od granicy polsko-nie-
mieckiej w Lubieszynie) przez 
Piłę, Bydgoszcz i Toruń z War-
szawą. Droga ta ma posiadać na 
odcinku od autostrady A6 (wę-
zeł Szczecin Kijewo) do pod-
warszawskiego Wołomina klasę 
drogi ekspresowej. Obecnie na 
terenie województwa zachodnio-
pomorskiego klasę drogi ekspre-
sowej posiada jedynie obwodni-
ca Stargardu o długości 13,4 km. 
W budowie jest obwodnica Wał-
cza o długości 17,8. Rozpoczęła 
się już też realizacja w formule 
projektuj i buduj drugiej jezdni 
obwodnicy Kobylanki, Morzy-
czyna i Zieleniewa, po jej zakoń-
czeniu jako droga ekspresowa 
zostanie oznakowany odcinek 
od granicy miasta Szczecin do 
początku obwodnicy Stargardu. 
Także po zakończeniu realizo-
wanych obecnie inwestycji bę-

dziemy mieli w regionie łącznie 
44 kilometry drogi ekspresowej 
S10.
Do realizacji pozostaje około 
114 km drogi ekspresowej S10 
od Szczecina do granicy mia-
sta Szczecin (Zdunowo) oraz 
od końca obwodnicy Stargardu 
do początku obwodnicy Wałcza 
i od końca obwodnicy Wałcza do 
początku obwodnicy Piły (po-
łączenie S10 i S11). Fragmenty 
te wymagają przede wszystkim 
uzyskania decyzji środowisko-
wej, która określi przebieg drogi, 
jej podstawowe parametry tech-

niczne i ustali warunki środowi-
skowe jej realizacji. W ramach 
dokumentacji na której opraco-
wanie zostały właśnie ogłoszo-
ne przetargi zostaną wykonane 
wszelkie niezbędne do uzyska-
nia decyzji środowiskowej opra-
cowania. Dla odcinka węzeł 
Szczecin Kijewo - Zdunowo 
(granica miasta Szczecin) zosta-
nie opracowany pełne studium 
techniczno-ekonomiczno-środo-
wiskowe z elementami koncep-
cji programowej. Dla odcinka 
od Stargardu do Piły zostaną 
zaktualizowane wcześniej wy-

konane opracowania projekto-
we, a następnie po uzyskaniu 
decyzji środowiskowej zostanie 
zlecone opracowanie koncep-
cji programowej, która zgodnie 
z harmonogramem przygotowa-
nia inwestycji powinna być go-
towa w 2021 roku.
Oprac. AK
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Pomagaj mądrze
Od 18 listopada otwarta jest 
baza rodzin włączonych do 
programu Szlachetna paczka 
. Także w Wałczu i okolicach 
mądra pomoc dotrze do po-
trzebujących rodzin, które 
znalazły się w niezawinionej 
biedzie. 
 
- Przekazując rodzinie pacz-
kę, pokazujemy jej, że nie jest 
sama ze swoimi problemami - 
mówią organizatorzy. - Naszym 

celem jest to, by paczka była 
impulsem do zmiany w życiu 
rodziny. Pomoc przygotowana 
jest tak, aby dała trwały efekt. 
Wspieramy rodzinę w odkryciu 
własnego potencjału  i drogi do 
wyjścia z trudnej sytuacji.
Darczyńca pomaga konkret-
nym osobom, sam kupując 
dla nich potrzebne rzeczy. Ma 
możliwość poznania historii 
osób, których zdecydował się 
wspierać. Pomoc dostosowana 
jest do indywidualnych potrzeb 
danej rodziny.
W tegorocznej edycji projektu 
w Wałczu działa 13 wolontariu-
szy, którzy docierają do praw-
dziwej biedy. Do programu 
włączono 42 rodziny z Wałcza 
i okolic.
Jak zrobić paczkę:
1. Wejdź na stronę www.szla-
chetnapaczka.pl. Wybierz oko-
licę, w której chcesz pomagać. 
2. Zapoznaj się z opisami ro-
dzin na stronie. Wybierz tę, 
której chcesz pomóc, której hi-

storia najbardziej cię urzekła. 
3. Możesz zaprosić do przygo-
towania paczki znajomych, ro-
dzinę czy współpracowników. 
Razem będzie Wam łatwiej 
stworzyć wyjątkowe prezenty, 
które będą realną pomocą i im-
pulsem do zmiany. 
4. Bądź w kontakcie z wolon-
tariuszem - opiekunem wybra-
nej przez ciebie rodziny. To on 
odezwie się do ciebie i będziesz 
mógł dopytać go o szczegóły.
5. W czasie finału (9 i 10 grud-
nia) dostarcz paczki do wybra-
nego przez siebie wcześniej 
magazynu. Przekaż je wolonta-
riuszom, którzy dostarczą pre-
zenty rodzinie.
6. Wolontariusz poinformuje 
cię o tym, jak rodzina zareago-
wała na paczki i przekaże ci jej 
podziękowanie.
Oprac. AK
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Wykładowca zwraca się do studen-
tów: 
- Osoba, która odpowie na moje 
następne pytanie, ma zaliczone 
zajęcia i może iść do domu. 
Ktoś z sali rzuca w tym momencie 
długopis pod nogi prowadzącego. 
- Kto to zrobił?! 
- Ja. Dziękuję, do widzenia. 

- Zatem, szanowny pacjencie, kom-
plikacji nie ma, za kilka dni można 
zdjąć opatrunek, a palec będzie do-
bry jak nowy. Jedyne co to wypiszę 
wam skierowanie na badanie do 
swojego kolegi. 
- A po co? Sami mówicie, że nie ma 
żadnych komplikacji, że dobrze się 
goi... 
- To to tak. Ale żeby sprawdzać 
palcem, czy wentylator się kręci... 
Tu badanie psychiatryczne jest 
wskazane.

Dwaj policjanci stoją przy jeziorze. 
Obok jedzie konno chłop i pyta: 
- Panowie, głęboka ta woda? 
- Skądże! Ledwo koła zamoczycie - 
odpowiadają mundurowi. 
Chłop zaczyna tonąć z kołem 
i wozem, po chwili widać już tylko 
kapelusz. 
- Patrz, Józek, jak dziesięć minut 
temu szły kaczki, to im tylko nogi 
zakryło. 

Blondynka stoi przy kiju wbitym 
do ziemi i z trudem próbuje go 
zmierzyć. 
Po pewnym czasie podchodzi do 
niej facet, wyrywa kij, kładzie go na 
ziemi i pomaga jej go zmierzyć. 
Blondynka na to: 
- Ale proszę pana, chciałabym 
sprawdzić jaki ten kij jest wysoki, 
a nie jaki jest długi.. 

W straży pożarnej dzwoni telefon. 
Odzywa się głos z słuchawki: 
- Dzień dobry, czy to ZUS? 
- ZUS spłonął. 
Po pięciu minutach znowu dzwoni 
telefon. 
- Dzień dobry, czy to ZUS? 
- ZUS spłonął. 
Po następnych pięciu minutach 
znowu dzwoni telefon. 
- Dzień dobry,czy to ZUS? 
- Ile razy mam panu powtarzać, że 
ZUS spłonął! - odpowiada wściekły 
strażak. 
- Ale jak przyjemnie tego posłu-
chać!

REKLAMA

REKLAMA

Nowe struktury PiS
W niedzielę (19 bm.) odbyły się 
wybory do zarządu komitetu 
struktur Prawa i Sprawiedliwości 
w powiecie wałeckim. Nowym 
przewodniczącym 3-osobowego 
składu został wicewojewoda za-
chodniopomorski Marek Subocz. 
Na członków zarządu wybrano 
Andrzeja Kusia i Bartosza Zasa-
dę.
- Bardzo dziękuję za zaufanie 
i gratuluję oraz życzę determi-
nacji, a także wielu sukcesów 
w działaniu dla Wałcza jak i ca-

łego powiatu - poinformował na 
swoim FB tuż po wyborach nowy 
przewodniczący.
Podczas wyborów obecny był 
m.in. Paweł Szefernaker, poseł na 
Sejm RP - sekretarz stanu Kan-
celarii Premiera oraz Krzysztof 
Nieckarz, sekretarz zarządu okrę-
gu.

Oprac. mk
Fot. Prawo i Sprawiedliwość 
Wałcz
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

23.11.2017 r. godz. 18:00
„ DZIADY`17 ”- Spektakl te-

atralny w wykonaniu Labora-
torium Teatralnego Macieja 

Łukaszewicza

24.11.2017 r. godz. 18:00
Dyskusyjny Klub Filmowy 

WCK – projekcja filmu 
„ROLLING STONES” 
/ cena biletu 10 zł 

/ sala widowiskowa WCK /

02.12.2017 r. godz. 18:00
Wieczór Z Gwiazdą – Bogu-
sław Morka zaprasza na naj-
piękniejsze melodie świata / 

cena biletów 60 zł i 70 zł 
/ sala widowiskowa WCK /

09.12.17 r. godz. 11:00
Wałeckie Mikołajki 

/ Plac Wolności – WCK /

Terminarz kina 
„Tęcza” 

Od: 2017-11-24
do: 2017-11-30

Listy do M3 | POL 

od: 2017-11-24
do: 2017-11-30 

Pomiędzy nami góry | USA 

od: 2017-12-01
do: 2017-12-14

Kumple z dżungli | Francja 

od:2017-1201
do:2017-12-07

Liga sprawiedliwości | USA 

Obcy wśród swoich czy współobywatele?
Pod tym hasłem odbyła się kon-
ferencja „Mniejszość ukraiń-
ska w powiecie wałeckim 1947 
- 2017” połączona z otwarciem 
wystawy pod tym samym tytu-
łem.

W Muzeum Ziemi Wałeckiej 19 
listopada spotkali się przedsta-
wiciele zamieszkującej nie tyl-
ko powiat wałecki mniejszości 
ukraińskiej, która trafiła na te zie-
mie w wyniku przeprowadzonej 
w 1947 roku Akcji Wisła. Polegała 
ona na przymusowym i masowym 
wysiedleniu z Polski południowo 
- wschodniej ludności cywilnej. 
Objęła ona Ukraińców, Bojków, 
Dolinian i Łemków oraz mieszane 
rodziny ukraińsko - polskie. Akcja 
nadal budzi liczne kontrowersje 
i jest różnie interpretowana. Część 
historyków określa ją mianem 
czystki etnicznej, a część zbrodnią 
komunistyczną. W wyniku Akcji 
Wisła na tereny powiatu wałeckie-
go, który obszarowo był znacznie 
większy niż obecnie, trafiło we-
dług różnych źródeł od 2300 do 
2734 osób.
- Pomysł zorganizowania konfe-
rencji narodził się podczas dusz-
pasterskich odwiedzin księdza 
proboszcza - opowiadał już po 
konferencji Marek Syrnyk. - Roz-
mawialiśmy o rocznicy Akcji 
Wisła i wymyśliliśmy tego typu 
spotkanie. Otrzymaliśmy środ-
ki z Urzędu Marszałkowskiego, 
Urzędu Miasta i Starostwa. Oczy-
wiście musieliśmy również zbierać 

eksponaty na wystawę. Chodziło 
nam o to, aby pokazać żywe społe-
czeństwo, a nie tylko mury. Od po-
czątku mojego pobytu w Wałczu, 
czyli od 1991 roku, archiwizuję 
wszelkie rzeczy związane z mniej-
szością ukraińską, które zostaną 
obecnie wykorzystane w książce, 
która wkrótce się ukaże.
Organizatorzy przewidzieli wy-
głoszenie sześciu prelekcji. O roli 
parafii greckokatolickiej w kształ-
towaniu świadomości religijnej 
i narodowej mniejszości ukra-
ińskiej opowiadał ks. Arkadiusz 
Trochanowski. Ciekawa była opo-
wieść Zbigniewa Kowalskiego, 
opisująca znaczące wydarzenie 
w środowisku ukraińskim Wał-
cza. Chodzi mianowicie o orga-
nizację w 1985 roku wystawy 
o zwyczajach i tradycjach ludności 
ukraińskiej. Odbyły się również 
prelekcje o działaniach aparatu 
bezpieczeństwa wobec mniejszo-
ści, o tożsamości narodowej oraz 
o organizacjach ukraińskich w na-
szym województwie. Jako ostatnia 
odbyła się prelekcja redaktora na-
czelnego Pojezierza Wałeckiego 
Tomasza Chruścickiego. Starannie 
przygotowana i wyważona mówi-
ła o tym, jak mniejszość ukraińska 
jest odbierana i postrzegana przez 
mieszkańców Wałcza. Prelegent 
mówił o oznakach ksenofobii oraz 
o płocie dzielącym jeszcze nasze 
narody. Zakończył optymistycznie 
mówiąc o stole, który postawimy 
właśnie przy tym płocie i razem 
usiądziemy, aby rozmawiać. Pre-

legent otrzymał burzliwe oklaski.
- O samej Akcji Wisła wiemy 
bardzo dużo, napisano na ten te-
mat już wiele książek - mówił 
na zakończenie Marek Syrnyk. 
-  Chodziło mi bardziej o poka-
zanie relacji polsko - ukraińskich 
na przestrzeni tych 70 lat tu w po-
wiecie wałeckim. Jest to również 
pytanie do naszej mniejszości; co 
dalej? Ja uważam, że życie nie 
skończyło się w 1947 roku, choć 
dla dużej części mojego społe-
czeństwa, tych wysiedlonych 

wtedy zakończył się jakiś etap. 
Należy ukazywać perspektywę, 
mówić o tym, co dalej. Jednak aby 
o tym mówić, należy zakończyć 
pewien okres. Nasi sąsiedzi, Po-
lacy, uważają nas za grupę bardzo 
hermetyczną, kiedyś szczególnie 
zamkniętą, teraz już mniej. Na-
leży postawić kropkę i iść dalej. 
Będziemy tu żyć i trwać, dlatego 
dobrze by było, żebyśmy siebie 
nawzajem poznawali. 
piotr

Paulina i Zdzisław Giwerowie 
wraz z wałeckim Stowarzysze-
niem RUMOR zapraszają męż-
czyzn w wieku 60+ do Wałeckie-
go Klubu Rycerskiego Seniora. 

- Mężczyźni w akcji - Wałecki 
Klub Rycerskiego Seniora to pro-
jekt skierowany do mężczyzn 60+, 
mieszkańców Wałcza, którzy nie-
zależnie od statusu zawodowego 
mają chęć włączenia się w projekt 
społeczny. Projekt będzie oka-
zją do spotkań, wymiany wiedzy, 
umiejętności i doświadczeń mię-
dzy seniorami, dorosłą młodzieżą 
i dziećmi - mówi Paulina Giwer. 
- Uczestnicy wspólnie wybiorą 
działanie, które mogą zrealizować 
na rzecz lokalnej społeczności, 
z jednej strony odpowiadające na 
potrzeby mieszkańców, z drugiej 
wykorzystujące ich umiejętności. 

Powstanie przestrzeń, z której 
będą mogli korzystać nie tylko 
sami seniorzy, ale i całe ich rodzi-
ny. W dalszej części projektu do 
zajęć warsztatowych zostaną włą-
czeni również uczestnicy poniżej 
35 r.ż., w tym wnuki seniorów.
WKRS to projekt społeczny, 
w którym najważniejsze będą po-
trzeby i głos uczestników. Przed-
sięwzięcie jest realizowane w ra-
mach konkursu „Seniorzy w akcji” 
Polsko- Amerykańskiej Fundacji 
Wolności i Towarzystwa Inicja-
tyw Twórczych „ę”. Organizacją 
wspierającą jest Stowarzyszenie 
RUMOR w Wałczu. 
Spotkanie założycielskie odbę-
dzie się 24 listopada o godz. 18:00 
w Galerii Pod Aniołami w Wałczu, 
ul. Gen. L. Okulickiego 13/1. 
Oprac. AK

Nabór na rycerzy



12 EXTRAWAŁCZ  nr 270

REKLAMA

Coraz więcej zakażeń
Ruszyła kampania edukacyjna 
Krajowego Centrum ds. AIDS 
„Mam czas rozmawiać (#mam-
czasrozmawiac)”, promują-
ca dialog międzypokoleniowy 
o zdrowiu, zwłaszcza o tema-
tach trudnych, takich jak cho-
roby przenoszone drogą płcio-
wą, w tym HIV. 

Co roku odnotowuje się w Polsce 
ok. 1200 zakażeń HIV. Codzien-
nie o zakażeniu dowiadują się 
średnio trzy osoby. Jedna trzecia 
z  nich to ludzie młodzi poniżej 
30  r.ż., ale wzrasta też liczba 
osób 50+, u których wykrywane  
jest zakażenie. W 2016 roku w tej 
grupie wiekowej rozpoznano 94 
zakażenia, a do lipca 2017 aż 57. 
W Polsce od początku epide-
mii HIV wykryto ponad 22 tys. 
zakażeń, ale liczba niezdiagno-
zowanych może być znacznie 
wyższa. Według badań prze-
prowadzonych przez Niezależ-
ny Instytut Badań Rynkowych 
IPSOS dla  Krajowego Centrum 
ds. AIDS, niemal 40% osób ak-

tywnych seksualnie miało kon-
takty płciowe bez zabezpieczenia 
i po spożyciu alkoholu, a co piąta 
- z osobą o nieznanej przeszło-
ści seksualnej (także bez zabez-
pieczenia). Z cytowanych badań 
wynika jasno, że nie unikamy 
ryzykownych zachowań i jedno-
cześnie nie umiemy rozmawiać 
o  wiążącym się z  nimi ryzyku 
oraz sposobach jego ogranicza-
nia. Psychologowie od dawna 
alarmują: nie poruszamy trud-
nych tematów podczas rozmów 
z bliskimi osobami,  informacje 
czerpiemy z mało wiarygodnych 
forów internetowych, a  poglądy 
opieramy na stereotypach. 
- Kampania „Mam czas rozma-
wiać (#mamczasrozmawiac)” po-
wstała, by stać się  inspiracją do 
dialogu międzypokoleniowego. 
Rozmowa o zdrowiu z rodzicami, 
dziadkami, dziećmi czy wnukami 
może przynieść korzyści eduka-
cyjne wszystkim - zarówno młod-
szym, jak i starszym. Zwłaszcza 
kiedy za dobrymi chęciami idzie 
rzetelna wiedza - przekonuje 

Anna Marzec-Bogusławska, dy-
rektor Krajowego Centrum ds. 
AIDS. 
Punkty konsultacyjno-diagno-
styczne w czasie Europejskiego 
Tygodnia Testowania na HIV, od 
17 do 24 listopada, będą czynne 
dłużej. Ich adresy oraz godziny 
otwarcia dostępne są  na  stronie 
http://aids.gov.pl/pkd
Niestety Polacy nadal badają 
się zbyt rzadko. Z cytowanych 
wcześniej badań wynika, iż je-
dynie 5% dorosłej populacji 
przebadało się pod kątem HIV, 
a 4 % wykonywało kiedykolwiek 
badanie w kierunku zakażeń 
przenoszonych drogą płciową. 
W naszym kraju w 2016 roku 
w punktach konsultacyjno-dia-
gnostycznych wykonano około 
31 tysięcy testów w kierunku 
HIV. W ciągu pierwszych sze-
ściu miesięcy 2017 roku wyko-
nano około 17 tysięcy badań.  
W minionym roku, w samych tyl-
ko PKD wykryto 444 zakażenia. 
W bieżącym - już 409. 
Oprac. AK
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Bezkonkurencyjna oferta

Z Arkadiuszem Niefiedowi-
czem, szefem biura projektów 
fundacji Małgorzaty Glin-
ki i prezesem UKS „Volley” 
Wałcz rozmawia Marcin Ko-
niecko.

Jak to się stało, że jedna z naj-
wybitniejszych siatkarek na-
szego kraju zainteresowała się 
Wałczem?
- W marcu otrzymałem telefon 
od starego znajomego i jedno-
cześnie przyjaciela pani Mał-
gosi, Wojtka Kaszy (były tre-
ner reprezentacji młodzieżowej 
polski w piłce siatkowej, obec-
nie trener grup młodzieżowych 
„Chemik Police”). Zapytał 
wprost, czy chciałbym przygo-
tować i poprowadzić projekty 
dla fundacji Małgorzaty Glinki.

Oniemiałeś, czy spodziewałeś 
się takiego telefonu?
- Nie spodziewałem się. To 
ogromne wyróżnienie, że ktoś 
taki, jak Małgorzata Glinka, 
zainteresowała się moją pracą 
zawodową. To też swojego ro-
dzaju ukoronowanie tego, czym 
zajmuję się na co dzień. Kilka 
tygodni później spotkaliśmy się 

w Warszawie. 

Jakie były oczekiwania ze 
strony fundacji?
- Pani Małgosia poinformowała 
mnie, że skończyła karierę, ale 
chce dalej pracować na rzecz 
siatkówki. To się wiązało ze 
znalezieniem zespołu ludzi, 
którzy włączą się w realizację 
jej pomysłów i celów. Opo-
wiedziałem o mojej długo-
letniej współpracy z różnymi 
ministerstwami, dla których 
przygotowywałem dokumen-
ty strategiczne i programowe,  
działalności UKS „Volley” 
w Wałczu, źródłach finanso-
wania naszych przedsięwzięć, 
zaangażowaniu samorządów lo-
kalnych i imprezach, które orga-
nizujemy od kilku lat. Spodobał 
jej się pomysł naszych festiwali 
oraz turniejów, które organizu-
jemy dla najmłodszych siatka-
rzy. Rozmowa trwała kilka go-
dzin i zakończyła się tym, że po 
spotkaniu przygotowałem kilka 
propozycji z możliwościami ich 
finansowania. Od tamtej pory 
rozpoczął się proces zbierania 
informacji na temat potrzeb 
i możliwości realizacji różnych 

działań na rzecz najmłodszych 
dzieci uprawiających piłkę siat-
kową, zaangażowania jak naj-
większej liczby klubów, szkół 
i samorządów w ogólnie pojęte 
działania aktywizujące rucho-
wo najmłodszych. Efektem 
tych działań było powołanie na 
początku września Glinka Aca-
demy, skupiającej 25 klubów 
z całego kraju. To w sumie dwa 
tysiące dzieciaków.

Jak dobrze rozumiem dotych-
czasowy festiwal siatkówki, 
który odbywa się od siedmiu 
lat w Wałczu, powiększy się.
- Tak i to pięciokrotnie.

Jestem pod wrażeniem. Czy 
tylko Wałcz był brany pod 
uwagę przy wyborze organi-
zacji tej dużej imprezy?
- Z chwilą uruchomienia pro-
jektu Glinka Academy uczest-
niczące w niej kluby zostały 
poinformowane o tym, że jest 
poszukiwana baza noclegowa, 
treningowa i inna do organi-
zacji letnich wakacji z Małgo-
rzatą Glinką. Zgłosiło się pięć 
różnych miejscowości od gór, 
po morze, które pragnęły wręcz 

mieć tę imprezę u siebie jako 
wiodący produkt turystyczny, 
promocyjny.

I co takiego jest w Wałczu, że 
wygrał tę „rywalizację”?  
 - Zaważyło siedmioletnie do-
świadczenie w organizacji na-
szych festiwali i deklaracja 
samorządu o poważnym za-
angażowaniu się w ten projekt 
oraz atrakcje turystyczne, pięk-
ne położenie, baza treningowa 
i noclegowa a także doświad-
czona kadra.

Co ma do zrobienia miasto, 
żeby wywiązać się ze swoich 
obietnic?
- Pani burmistrz zadeklarowała 
pomoc organizacyjną i rzeczo-
wą w postaci nowego boiska 
do siatkówki plażowej, o co za-
biegali uczestnicy poprzednich 
festiwali. Miasto też zadekla-
rowało drobne remonty i do-
stosowanie obiektów szkolnych 
na przyjęcie tak licznej grupy 
dzieci. Ponadto zadeklarowano 
pomoc różnych instytucji (m.in. 
MOSiR, kino, WCK, ratusz…), 
aby uatrakcyjnić ofertę wy-
poczynku. Dzięki temu nasza 
oferta przebiła inne.

A czym jest Glinka Academy 
dla dzieciaków z Wałcza?
- Dzięki temu, że znaleźliśmy 
się w tym systemie, zdecydo-
wanie powiększymy liczbę za-
jęć rekreacyjno-sportowych dla 
najmłodszych. Szkoły i kluby 
zostaną objęte wparciem nie 
tylko merytorycznym, ale też 
sprzętowym. Dzieci już mogą 
korzystać z bezpłatnych zajęć 
prowadzonych przez doświad-
czonych trenerów, ze zmniej-
szonych kosztów wypoczynku 
i rekreacji; korzystać ze zor-
ganizowanego wypoczynku 
poza Wałczem, w tym również 
za granicami kraju. Do tego 
trenerzy będą podnosić swoje 

kwalifikacje i umiejętności na 
kursach i szkoleniach Glinka 
Academy, gdzie będą angażo-
wani znani i najlepsi wykła-
dowcy z kraju i zagranicy.

Ile pieniędzy dzięki powięk-
szonemu festiwalowi zostanie 
w Wałczu?
- Ponad milion złotych.

Sam nie byłbyś w stanie tego 
wszystkiego udźwignąć orga-
nizacyjnie. Kto ci pomaga? 
Komu chcesz podziękować?
- Przede wszystkim grupie tre-
nerów: żonie Agnieszce, która 8 
lat temu wymyśliła formułę fe-
stiwalu (pierwsza edycja odbyła 
się w Węgrowie pod Warszawą 
przy zaangażowaniu Fundacji 
Polska Siatkówka); Adamowi 
Czaszyńskiemu; Łukaszowi 
Cyganowi; Mariuszowi Mar-
cinkiewiczowi i Bogdanowi 
Pakocy, którzy rewelacyjnie 
prowadzą zajęcia z najmłodszy-
mi, osiągając wysokie wyniki 
sportowe oraz dyrekcjom szkół, 
w których skorzystamy z bazy.

Czy ciężko jest się dostać 
dzieciom do Glinka Academy 
w Wałczu?
- Nie. Zajęcia są otwarte i bez-
płatne dla wszystkich. Zachę-
camy do udziału w zajęciach 
przede wszystkim dzieci z klas 
I-III szkół podstawowych. Za-
jęcia odbywają się w każdy 
wtorek od 16.30 do 17.30 w sali 
sportowej Szkoły Podstawowej 
nr 4 w Wałczu.
Dziękuję za rozmowę.



14 EXTRAWAŁCZ  nr 270

REKLAMA

Dały radę
W sobotę 18 listopada ucznio-
wie pierwszej klasy wojskowej 
Powiatowego Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Ustawicz-
nego wzięli udział w marszu 
kondycyjnym na 20 kilometrów. 
Dziewczęta szły z obciążeniem 3 
kg, a chłopcy - 5 kg. Nauczyciele 

stwierdzili, że na pochwałę zasłu-
gują Anna Nowak, Julia Uttecht, 
Kamila Wiącek i Katarzyna Ste-
faniak oraz Łukasz Aftyka, Kry-
stian Lis, Mateusz Litwińczuk 
i Szymon Skibiak. Warto zazna-
czyć, że po raz pierwszy żadna 
z dziewcząt nie zdjęła plecaka. 

Marsz zabezpieczali nauczyciele  
Renata Pachocka,  Małgorzata 
Kuśnierczak, Beata Baszczyn, 
Mirosław Dulęba i Jarosław Ra-
chubiński.
Oprac. AK

Wędkarze 
podsumowali 

zarybianie
Po raz piąty w tym roku wędka-
rze z Koła PZW Wałcz - Miasto 
zarybili rzeki i jeziora. 200 kg 
narybku jazia trafiło do rz. Do-
brzycy  i Piławy. Z kolei 200 kg 
kroczka karpia wpuszczono do 
jezior: Raduń Duży, Głębokie 
- Tupadły, Łabędzkie oraz Ka-
rasiowe Małe - Pod Grzybkiem.

Materiał zarybieniowy został ku-
piony ze środków własnych koła, 
które aktualnie zrzesza 524 człon-
ków i jest drugim pod względem 
ilości członków kołem w Okręgu 
Nadnoteckim PZW. W piątko-
wym (17 bm.) zarybieniu uczest-
niczyli: Andrzej Moździerski, Ta-

deusz Kaczorowski, Franciszek 
Lewicki, Zbigniew Rzepka oraz 
Jerzy Michalik.
- W 2017 r. do wód, którymi opie-
kuje się Koło PZW Wałcz - Mia-
sto, poza wymienionymi, wpusz-
czono około pół tony narybku 
węgorza, lina, karpia, karasia, 
szczupaka; blisko 137 tys. sztuk 
sielawy,  pstrąga potokowego, 
lipienia, łososia, troci wędrow-
nej i 200 kg jazia. Łączna kwota 
zakupionego materiału zarybie-
niowego wynosi ponad 26 tys. zł 
- wyliczył Jerzy Roch Hamulski, 
członek Zarządu Okręgu PZW.
Oprac. mk
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Zawisza Grzmiąca 13 30 33-17
2. Calisia Kalisz 12 29 53-17
3. Spójnia Świdwin 13 29 45-15
4. Redłovia Redło 13 25 50-19
5. Hubertus BB 13 24 42-19
6. SAD Chwiram 12 22 29-27
7. Wiarus Żółtnica 13 21 44-26
8. Orzeł Łubowo 13 18 40-26
9. Mechanik Turowo 14 18 31-31

10. Sokół Suliszewo 13 17 26-18
11. Pionier Borne 13 15 16-37
12. GROM Szwecja 13 13 17-28
13. Drzewiarz Świerczyna 13 8 23-55
14. LEGION Strączno 13 4 20-55
15. JEDNOŚĆ Tuczno 13 4 12-91

6.liga

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Lech Czaplinek 14 31 41-22
2. ORZEŁ Wałcz 13 26 29-10
3. Wieża Postomino 14 26 57-30
4. Pogoń Połczyn 14 25 39-31
5. Mechanik Bobolice	 14 25 47-30
6. Astra Ustronie 14 23 41-16 
7. Wiekowianka Wiekowo 13 22 24-19
8. Błonie Barwice 14 21 33-30
9. Saturn Mielno 14 18 25-30

10. Kotwica II Kołobrzeg 14 18 25-41
11. Darłovia Darłowo 14 17 23-19
12. MIRSTAL Mirosławiec 14 14 30-56
13. KORONA Człopa 14 13 20-24
14. Olimp Złocieniec 14 12 21-38
15. Sława Sławno 14 11 17-35
16. Victoria Sianów 14 8 20-61

5.liga

Hat trick Muzyki
W 5. lidze wszystkie piłkarskie 
zespoły z naszego powiatu zwy-
ciężyły w swoich pojedynkach. 
Natomiast w 6. lidze Legion 
mecz zremisował, a tylko Grom 
doznał porażki.

5. liga
Orzeł Wałcz - Mechanik Boboli-
ce 2:0 (0:0)
Bramki: Audi, Jaworek
Zespół Mechanika prezentował 
się bardzo dobrze, a przyjezdni 
chcieli z Wałcza wywieźć cho-
ciaż jeden punkt. Taktycznie 
goście nastawili się na kontrę 
i chociaż na dobrą sprawę, tylko 
raz - w końcówce spotkania - po-
ważnie zagrozili bramce gospoda-
rzy, miejscowi cały czas musieli 
grać bardzo uważnie. Mecz był 
z gatunku tych, w których kto 
zdobędzie pierwszą bramkę, ten 
powinien wygrać. W pierwszej 
połowie goście zacieśniali de-
fensywę, a większość akcji Orła 
kończyła się stratą piłki lub nie-
celnym uderzeniem. W drugiej 
odsłonie przepychanka trwała na-
dal i dopiero w 70. minucie padła 
pierwsza bramka. Wałczanie kilka 
razy próbowali dobić w zamiesza-
niu piłkę do siatki i dopiero Audi 
zdobył gola. Kilka minut później - 
zdaniem gospodarzy - Krzyżaniak 
był nieprzepisowo zatrzymywany 
w polu karnym, lecz arbiter nie 
zareagował. Wynik ustalił Jawo-
rek, który w 80. minucie wyko-
rzystał rzut karny podyktowany 
za zagranie ręką w obrębie „szes-
nastki” i na murawie zrobiło się 
spokojniej.

Korona Człopa - Błonie Barwice 
1:0 (0:0)
Bramka: Syroka
Spotkanie było wymianą cio-

sów i choć sytuacji strzeleckich 
w pierwszej połowie było niewie-
le na murawie trwała ostra walka, 
a przepisy były często przekracza-
ne. W drugiej odsłonie gospoda-
rze uzyskali nieznaczną przewagę 
i w 55. minucie mogli wyjść na 
prowadzenie, lecz Strózik prze-
strzelił z kilku metrów ponad 
poprzeczką. Goście próbowali 
dalekimi podaniami uruchomić 
szybkiego napastnika, lecz go-
spodarze byli czujni w obronie. 
W 80. minucie po dośrodkowaniu 
z rzutu wolnego Matwiejuk oddał 
strzał, a bramkarz gości „wypluł” 
piłkę. Najszybciej do futbolówki 
dobiegł Syroka i na wślizgu zdo-
był gola. Przyjezdni nie przebie-
rając w środkach próbowali wy-
równać, a do ataku ruszył nawet 
ich bramkarz. Jednak miejscowi 
„dowieźli” korzystny wynik do 
końca.

Mirstal Mirosławie - Olimp Zło-
cieniec 6:2 (2:1)
Bramki: Mirstal - Muzyka 3. Bo-
rowczyk 2, Pietrus
Nie wiadomo jak ten mecz by się 
zakończył, gdyby goście wyko-
rzystali wszystkie dogodne sytu-
acje w pierwszych 30 minutach. 
Przyjezdni posiadali przewagę, 
zdobyli w 25. minucie gola i jesz-
cze dwa razy mieli okazję pod-
wyższyć wynik. Po półgodzinie 
strzałem w długi róg wyrównał 
Borowczyk, a kilka minut póź-
niej ten sam zawodnik ładnie się 
złożył i trafił z woleja. Pięć mi-
nut po przerwie Wesołowski nie 
wykorzystał rzutu karnego i do-
piero wejście na murawę Muzyki 
diametralnie zmieniło obraz gry. 
Napastnik Mirstalu w ciągu nie-
spełna 25 minut trzy razy poko-
nał bramkarza rywali, dwa razy 
trafiając z linii pola karnego, a raz 

po otrzymaniu podania za plecy 
obrońców i uderzeniu z bliska. 
W międzyczasie goście zdobyli 
drugiego gola, a wynik spotkania 
ustalił Pietrus, który w 85. minu-
cie po centrze z rzutu wolnego 
głową skierował piłkę do siatki.

6. liga
Legion Strączno - Sokół Sulisze-
wo 2:2 (0:1)
Bramki: Legion - Kobusiński, 
Witkowski
Goście zaskoczyli gospodarzy, 
otwierając wynik już w 5. Minu-
cie. Najpierw obili słupek i dopie-
ro dobitka trafiła do siatki. Później 
gra toczył się najczęściej w środ-
ku pola, a strzały były niecelne. 
Minutę po przerwie Kobusiński 
wyszedł na samotnego bramkarza 
przyjezdnych, lecz trafił wprost 
w niego i dopiero dwie minuty 
później zdołał go pokonać w po-
dobnej sytuacji. Goście ponownie 
wyszli na prowadzenie po godzi-
nie zmagań, a ta bramka padła 
w kuriozalnych okolicznościach. 
Uderzona z daleka piłka leciała 
bardzo wysoko i bramkarz Legio-
nu ocenił, że „przejdzie” ponad 
poprzeczką.  Jednak gwałtowny 
podmuch wiatru „przydusił” fut-
bolówkę, która zaskakując bram-
karza wpadła mu za kołnierz. 
Dwie minuty później miejscowi 
mogli wyrównać, lecz Witkowski 
obił poprzeczkę, a dobitka Nowic-
kiego trafiła w słupek. Witkowski 
wpisał się na listę strzelców, kie-

dy to w 80. minucie trafił z rzutu 
karnego podyktowany za faul na 
Gawędzie.

Zawisza Grzmiąca - Grom Szwe-
cja 2:0 (1:0)
Młody zespół ze Szwecji (średnia 
wieku 20 lat) za brak doświadcze-
nia płaci frycowe. Spotkanie po-
czątkowo było wyrównane, a ma-
jący ambicje awansu gospodarze 
niewiele pokazywali. Pierwsza 
bramka padła po stracie piłki 
w środku pola, a nad próbującym 
ratować sytuację bramkarzem 
Gromu napastnik Zawiszy lobem 
przerzucił futbolówkę. W drugiej 

odsłonie goście najczęściej ude-
rzali z dystansu, lecz nie były to 
zbyt groźne strzały, a defensywa 
gospodarzy nie dopuszczała ry-
wali pod własną bramkę. W 75. 
minucie w zamieszaniu przyjezd-
ni kilka razy wybijali piłkę, lecz ta 
trafiła pod nogi rywala i ten ude-
rzeniem z 7 metrów ustalił wynik.

Mechanik Turowo - Jedność 
Tuczno 3:0 wal.
Goście nie pojechali na mecz do 
Turowa
piotr

REKLAMA
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